
 N" 109.

KURYER LITEWSKI.
w Wilnie w Poniedziałek dnia 7 Września v. s. i83i Boku.

W i a d o mo ś c i  K r a j ó w *. wem u skrzydłu naszemu, a potem, zebra-
W i l n o .  wszy się w  śrzodku, mocno attakowali Je -

N a y w y i s z y  R e s k r y p t , nerała Hrabiego P a h len a  /^o , nawet w
D a n y  na im ie J en era ła  J d ju ia n ta , Jen era-  odległości na ręczny wystrzał; lecz odparci 

fa -F ie c h o ty , C hrapow ickiego i go. ZOStaii  Z wielką Stratą.
Macieja Ewgrafowiczu! Przez  Uka2Y n,“ , () północy na 26ty ro zp o czę ły  s ię  u k ła A

tieyszego do Rządzącego enat,i ^  6^ A dy ze strony b u n to w n ik ó w :  przysłany od
n iw sx v  W a s ,  zgod n ie  z ży c ze n iem  „  . . T ... , , 7. ' • . , «
l io w ia z k ó w  W i l e ń s k i e g o  i G r o d z ień sk ieg o  Cza- nich Jenera \ P rą d zyn slii, oświadczył, ze 
so w e g o  W o j e n n e g o  G u b e r n a to r a ,  z p r z y c z y n y  JNaród Polski ma zamiar poddać się prawe- 
z r u y n o w a n e g o  z d ro w ia  W a s z e g o ,  d o p e łn ia m  m L  SVv e n i U  M oN A P.SZE ; przybyły Zaś do 
p r z y je m n e g o  o b o w ią zk u ,  ośw iad czając  W a m  p r z y  GłÓWllO-DoWodzą cego sam Jenerał K ru -  

tem  zd arzen iu  z u p e łn y  M Ą  w ,a” ko wiec ki, o godzinie lotey zrana, wcale
j^cą se r d e c z n o ść  k «  . °z™^rzez  W a s * ^ 0 d o -  n *c oświadczał tych zamiarów, z tem się 
p X S  T aT er0 u tru d zających  i r o z l e g ł y c h  o b o -  dając słyszeć, ze nie był umocowany od 
w ią z k o  w w ło ż o n e g o  na W a s  u rzęd ow an ia ,  z zu- Seymu. Pan Głó wno-Dowodzący, znaydu- 
p e ł n e m  M O J E M  z a d o w o le n ie m  i w y r a ź n y m  p o -  jąc, £ e  dosyć jeszCZO będzie CZ3SU dla wy~ 
i y t k i e m  p o w ie r z o n e g o  W a m  kraju. P ra g n ą c  i konania i ukończenia szturmu, dał czas Je- 
mając nadz ieję ,  z.c z d r o w ie  W a s z e  w p i ę  ee  o nerałowi Krukowieckiem u  na ostateczną
.W.li W.m » «  w.,M* w odpowiedź do godziny iszey z południa—służbv dla Oyczyzny, zostaję ku Wam na zawsze * & J J r . .

h i y Przez przysłanego potym , po upłynienm
c w L lw /J s  Na autentyku whsną Jkgo c«sarsk«t rzeczónego czasu, ten Jenera ł,  niają-
iierpn ia  ,8 5 i  r .  M osci^ręk^napisano ,  fit 1 K  O Ł  A . ^  Z U p e ł n ą  p O W S Z e c l t n ą  w ł a d z ę  o d

W ;o J o t r o ^ A u r s v s I a n a  o d  J W .  «ł<<u. prosił jeszcze pół godzi-
N ac le fń ik a  G łów nego  S żtabu  A r-  “J  d» namysłu ; a gdy i pomimo lego , 

.. T-w • I • t  „ J o  A d b ,  odezwy jego me były zadosyc czymącemi,
m i l  D ziała j ^ c e y ? e n e  t c j  vvtedy Marszałek Polny rozkazał wreszcie
tan ta , H rab iego  I o lla , d a to w an a  rozpocząć działania.
Z W a r s z a w y , d n i a  2 8  S i e r p n i a  Po trwaiacym więcey dwóch godzin 
l 8 5 l °’0 r o k u  *)• morderczym ogniu artylleryi, który zrzą-
fV a rsza w a  28 S ierpnia  i 85i  roku. dził mocne w  kilku mieyscach pożary, 

Po urzybyciu wszystkich oczekiwa- W oyska nasze z biciem w  bębny ruszy- 
nych posiłków do głównych sił Artóii dzia- ły do szturmu; głęboki opalisadowany rów, 
łajacey, dzień 25 sierpnia przeznaczony był mocno urządzone warownie, częścią z b ło t­
na szturm W arszaw y,, z tego względu, źe hauzami 1 otoczone wilczemi lamami,tudziez 
korpus woysk buntowniczych, pod do wódz- zrozpaczone buntowników ich bronienie, 
twem R o m a rin o , znaydował się jeszcze jako ostatmey mz swey opory,me mogły by- 
pod Brześciem-Litewskini. Dla tego, dnia naymmey zatrzymać attakuiących: szybko 
25 woyska nasze, zbliżone już wnocy ku oni opanowali drugą linią warowni, 1 ba- 
W arszaw ie , o świcie wyszły do szturmu gnetein wyparli zpoza nich piechotę, kto- 
W kierunku Kaliskiego szosse, zasłaniając ra się uporczywie za każdym krokiem 
skrzydła oddziałami Kawaleryi, które c^ia- trzymała. , Pomiędzy temPwarowniami, 
łałv przeciwko v\7ycieczkom nieprzyjaciel- a nueskirrft wałem, rozpoczął się naysil- 
skim Ku południowi trzy oddzielne re- nieyszy 1 długo trwający ogień ręczney bro- 
du ty 'i  bardzo mocne szańce pod W olą, po ni; nieprzyjaciel bronił się z ostatecznym 
uporczywey i krwawey obronie, wzięto uporem; lecz pomimo to, pod wieczór; na­
były szturmem; do 25 dział artyllerycz- koniec, woyska nasze pokonały i ostatnią 
nych, dostało się wręce nasze; wszyscy do- obronę buntowników, wziąwszy w ał mie- 
wódzcy redut, albo polegli na mieyscu, albo ski>1 naybliższe za nim budowy. Nieprzy- 
wzieci zostali w  niewole, w  liczbie wielu otrzymawszy posiłek, starał się je-
oficerów i do 2.000 ludz‘i rang niższych. szcze nieco trzymać przy rogatkach Jero- 

Tymczasem,buntownicy zagrażali pra- zohmsKich; ale upór ten był krotki, 1 wzo-
    — _ _ _  rowa waleczność woysk naszych, rychło

byU 0£i0Si°n?’ odniosła tryumf nad wszystkiemi jego usiło-



waniami. Tymczasem dzień juz się miał ku 
schyłkow i, i szturmujące woyska, musiały 
zatrzymać się w  tem położeniu do roz- 
świlu . W n o e y  urządzono w  zajętey przez 
nas części wału do sta strzelnic, i wszystko  
juz Było w  gotowości do ostatecznego dzia­
łania na w ewnętrzność miasta; ale rząd bun- 
toyvniczy, widząc nakoniec zupełną n ie ­
możność opierania się , z wieczora jeszcze 
nanowo rozpoczął układy; do rana dnia 27, 
układy tę zostały skończone. Skutkiem ich 
Armia Polska, która w e  dwóch dniach stra­
ciła trzy^inie bardzo mocnych w a r o w n i , 
6,000 w  jeńcach, 100 dział artylleryi,widząc 
już siebie w  niemożności utrzymania W a r ­
szaw y , opuściła ją i poszła przez Pragę 
i Modlin do Płocka, stosownie do pierwsze­
go N a y w y ż s z e g o  Manifestu.

J en era ł-Adjutant Hrabia T o l l .

S a n k i-P e tersb u rg  dnia  2S sierpnia.
G łó w n o d o w o d zący  czynną Armią ,  J en e ra ł -  

Fe ld m ars za łe k ,  H r .  P a sk iew icz jE ryw a ń sk i, donosi 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  d. ibgo s ie rpn ia ,  z Na­
da rz yn a ,  i i  dnia i 4go p r z y b y ł  do Aroi i i  pie rwszy 
eszelon oddziału J e n e ra ł a  B a r .  K re u tza .— Ocze­
kując  połączenia  się dalszych części tego oddziału,  
G ł ó w n od ow od zący  z robił  n i ek t ó re  odm iany  w roz­
mieszczeniu  woysk  naszych przed W a rs z a w ą ,  aże- 
by ,  ile można,  naybardz iey  ścisnąć miasto i u t r u ­
dn ić  jego k o m u n k a c y e .  S tosownie do tego, korpus  
H r .  P a h len a  zbl iżył  się do przednie y  st raży Arm i i  
i zajął pozycyą  z p r a w e y  s t r ony  wsi Fa len ty ,  k o r ­
pus  g r e n a d y e ró w  posunął  się na  pozycyą  przed  
W o l i o ą ,  G w a r d y a  zaś została w Nadarzynie.  O d ­
dz iał  Jert . -majora G erstenzw eiga  z*jął miasteczko 
G ó rę  K a l w s r y ą .  i2go s ie rpnia  powstańcy  wyszli  
z W a r s z a w y  we 4 ba ta l iony  p i e c h o t y ,  10 szwa­
d r o n ó w  jazdy przy  4 ch d z i a ł a c h ,  i skierowali  się 
n a p rz e c iw  p r a ń e g o  sk rz y d ła  naszey przedniey  s t ra ­
ży ; l ecz świetne tni  a t t skam i  w ys ł anyc h  przec iw 
n i m ,  przez J e n e ra ła  H r .  W itta ,  pó lków  dońskich 
kozakow,  H e tm a ń s k ie g o  N a s t ę p c y  T r o n u  i Greko-  
iv i  5go , t ra fnemi  wys t r za łami  z dział  2yey ro ty  
c i ę tk ie y  ko nne y  a r ty l l e r y i  i s t snowczem na ta rc iem 
p ó l k u  5go konnego Cza rnomorsk iego  i szwadro ­
nów:  kozaków,  k o onyc h- s t r z t lc ów  i huzarów g w a r -  
dy i ,  p o w s ts ń c y  zostali  zbici,  i z w ie lką s t ra tą  od­
p a r c i  pod same w ys t r za ły  w ł a s n y c h  ba toryy.  Po­
tem już nic oni nie przeds iębra l i  p rzec iw g ł ów ny m  
si łom naszym;  tymczasem liczba powstańców o p u ­
szczających do bro wol n i e  własne  szeregi  i p r z y b y ­
w a ją c y c h  do nagzych p r zodow yc h  czs tów,  codz ien­
nie się powiększa.  P o d łu g  ich  powiadania,  a rmią  
p o w s ta ń c ó w  dow odzi  teraz h r a b ia  M a ła ch o w sk i.'

Z l iczby czynów osobny ch  oddziałów armi i ,  
zasługuje na u w a g ę  zajęcie Kal isza przez oddział  
Jen . - p o ru czn ik a  K norringa . Oddział  ten, stosownie 
do rozrządzenia  Głównodo wodzą cego ,  odłączony od 
sk ł adu  woysk,  id ą c y c h  do A r m i i  pod wodzą J e n e ­
ra ła  K reu tza ,  l a g o  b.  m. zbl iżył  się do Kalisza.  O 
3 wiorsty od miasta spo tka ł  go B u r m i s t r z  ze zna- 
komi tszemi  mieszkańcami  i k i l ką  tys iącami m ie ­
szczan ,  k tórzy,  p r zy  oświadczeniu nayzywszey  r a ­
dości ,  przyjęl i  Rossyan iak s w y c h  w y b a w c ó w ,  chę­
tn i e  oddal i  mias to ,  i jednomyślnie oświadczyli ,  i i  
b ę d ą  ochocso wypełn ia l i  wszelkie rozkazy  J e n e ­
r a ła  K norring . W  sku tek  lego, uczyni ł  on ro z ­
rządzenia,  w celu prz yw ró cen ia  w Kal i szu  p r a w e ­
go R i ą d u  i us tanowieni* należytego porządku.

Ra zem z donies ien iem Głównodowodzącego ,  
o t r zym ano  od dowódz cy  6 k o ro u su  p iechoty  Je n . -  
A d j u t a n t s  B a r .  P osen, r a p p o r t  z d.  21 s ie rpnia,  o 
czynnośc iach  jego p rzec iw  oddzia łowi  rokoszan , 
k t ó r y  wyszedł ,  jak już wiadomo,  z Pr ag i .  Oddział  
ten,  zostający pod  wodzą P om arino , i wynoszący,  
podług świadectwa niewolników, przeszło 30,000

ludz i  p r z y  58 działach,  s k i e ro w a ł  się zrazu ku  O -  
s iekowi,  okazując zamiar  przeyść  Za W i s ł ę  i dz ia ­
łać  s ty l u  f i aa rm i ją  naszą, lecz poteca zwr óc i ł  się 
na  woyska Jeu.  Ba r .  R osen  , i  korzystając  ze zna- 
czoey wyzszosci  sił ,  począ ł obchodzić jego s tano­
wisko  i zagrażać  jego kommunikacyo. i i  z Brz e ­
ściem. Jen .  Bar .  R osen , dla osłonienia tego w aż- 
nega p u n k t u  i t rzymając  się ściśle danyc h  rozka ­
zów, ruszy ł  w k i e r u n k u  k u  Międzyrzeczu .  P i z y  
t y c h  obro tach  i6go b. m. po wsta ńc y  na ta r l i  si l­
nie na ty lną straż naśzą; lecz dowodzący  nią Jen.-  
po ru czn ik  Gołowin  , o d p a r ł ' z nayświe tn ieyszy m 
sk utk iem  wszystkie ich  usi łowania.  Zos tawiony  
przy Z em brach  dla wś pieran ia  ty lney stfrafy esze­
lon pod wodzą Jen . -majora P a e s i , k t ó r y  musiał  
przechodzić  groblę  i mogl wzdłułr nade r  g r z ą s k i e ­
go błota ,  r ów n ie ż  był  napadnię ty  przez silne m a s ­
sy rokoszan;  lecz biegłością Je ne ra ła  F a es i  i zna- 
k om i t em  męz tw em  woysk,  dowó dztw u jego poru-  
ezonych ,  powstaucy  i tu odpa rc i  zostali z wie lką  
st ratą;  p r zy  czerń sam Rornnrino  z ca łym sztabem, 
znaydującym się przy  jego korpus ie  X ię c ie m  A - 
damern C za r to ry sk im , i wielą innemi  o so b am i ,  
wpędzeni  na błota,  za ledwie w n ich  nie potonęli .

b. tn. rokoszanie przedsięwzięl i  powszechny at- 
t sk  na s tanowisko  Jen.  B a r .  R o s e n ,  pod Między­
rzeczem,  lecz zostali  odparci  na wszystkich p u n ­
k ta c h  i wpędzeni  dó la iow.  isz* b s t e r y y o a  rota a 5ey 
bry gady ,  32ga rota  konney  a r t y l l e r y i ,  działała ze 
szczególną t ra fnośc ią  i walecznością , u rządzone  i 
us tanowione  przez samego* Jen . -ma jora  Szuszar i-  
n a ,  p ie rw sz em i  wys t rza łami  wysadzi ły  one r o k o ­
szanom na powie t r ze  4 wozy p roc ho w e  , zmusi ły  
do o d w r o t u  wszystkie  ich ba te r ye  i jazdę. W o y ­
ska nasze wzię ły im w n iewolę dowodzącego i szym 
l in io wy m  półk iem P ó łk o w n ik a  S u a r t ,  1 k i l ku  of i­
cerów.  W  tymże  czssie pos tawiony  przez J«n.  Bar.  
Rosen ,dla p o t  ryc ia  Brzesk iego szosse, przy Rog'  żoi- 
cy,e8zelon z W o ły ń s k ie g o  i Zamoyskiego pólku  p ie­
choty ,  4 ;g o  s t rze lców,  i 2ch szwadręnów W o ł y ń ­
skiego pó łk u  u ła n ó w ,  pod wodzą Jen .-majora łP a r -  
p a c h o w s k ie g o , r ów nież  b y ł  napadnię ty  od ro k o ­
szan, i po 3ch godzinney  walce,  widząc  się o toczo­
n y m  , ud e rzy ł  na bagnety ,  p rzeb i ł  się przez szyki  
powstańców,  i po łączył  z s w o im  korpusem.  W  ts y  
pot rzebie ,  z ŻAlem wyznać  przychodzi ,  u t rac i l i śmy 
Jen  . -majora  fP a rp a c h o w sk ie g o  , k tó ry  działał  z 
nayświe tn ieyszeui  męs twem,  i k i l ku  of icerów.  T y m  
sposobem Je n e r a ł - a d ju ta n t  Ba ro h  R osen ,  w y t r z y ­
m a ł  w  przec iągu  d w ó c h  dni  na ta r czywe a t tak i  
p rzewyższa jących  go w sile rokoszan ; pa  czem,  
widząc,  iż cel  p rz ep isanych  mu dz ia łań : odcią-  
gn ienie znakomi tego k o rp u su  pow st ańc ów  d a ­
i s y  od W a r s z a w y ,  jest juz w części osiągnięty,  
dla tem pewnieyszego  uchowan ia  Brześcia,  z k tó ­
r y m  bezpośrzedpie  tcommunikacye  były  iu? p r z e r ­
wane  , w Docy na 18 b.  m. ruszy ł  t am przez 
Łomazy  i i g  wszedł  do tego miast*,  ze wszystkie-  
mi częściami swego k o rp u su  i a r t y l l e r y ą  R o k o ­
szanie nie odwaźyi i  się p rzeszkadzać poruszeniom 
woysk  naszych , i ty lko  20 b. tn. zbliżyli  się k u  
M a ła s z e w ic z o m ' ,  o dalszych ich  z a m i a r a c h ,  nie 
b y ło  Jeszcze p e w n y c h  wiadomości .  ( T .P .)

R o z f c a i  D z i e n n y .
D o  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o . * )

Główna K watera , R aciążek dnia  8 lipca  t 83 i .  N .  317.
W o j o w n i c y  * dnia 22go przesz łego miesiąca  

Opuściliście P u ł t u s k .  Nieprzy jac ie l  nie ośmiel i ł  się 
na nas u d e r z y ć ,  aoi na p rz e p r a w a c h  rzek  i błot ,  
ani wprzeysciu cisśnin.  Szedł  on za wami.  P r z e ­
konany o waszem tnęztwie,  chc ia łem podać wam 
n o w ą  zręczność do o t rzyma nia  nowego wieńca s ła ­
wy ,  i w t y m ł e  czasie, jak było po trzeba  sześć dni  
dla pos tawienia  tnostow,  zaczęliśmy go oczekiwać;  
ale nieprzy jaciel ,  uyrzawszy  naszą gotowość do w a l ­
czenia,  z a t r zyma ł  się. T y m  czasern mosty gotowe,  
i j esteśmy na d rugim  brzegu  W i s ł y ,  a n iep rzy ja ­
ciel  leci  b ro n ić  W a r s z a w y .

W o j o w n i c y !  Dzięki  wam czynię z* wasze 
t r u d y ;  ale nam pozostało jeszcze wiele do dokonania.

*) P r z y s ł a n y  redaktorowi Buskiego Inwalida przy liście pry­
watnym.



Nieprzyjaciel  w hzrdości swey n* n*s oczekuje;, — stye, k tóre powstają w ciągu dyskussyi, powion* 
poydiiamy, przyjaciele,  i dowiedzieni jerou, że tam jednakże s łuchać mówców w cichości i spokojno- ,  
skutek niezawodny, gdzie w sercu każdego tuiłość ś c i ; tyra tylko sposobem może ona oświecić się,' 
ku M onabszb i Ojczyźnie.  względem takowych kwestyy,  i stanowić o n ieb ,

Oryginał  podpisał Jenera ł  Marszałek - Polny tak, jak prawa przepisują.
H ra b ia  P askiew icz-E ryw ański. (E . 1.) _ Tako w e wrzawy uczyniłyby niepodobnym

------------- di istnienia rząd reprezentacyyny;  zamieniłyby o-
Lekcye w Gyrnnazyum pierwszem Wiler i-  ne to zgromadzenie w zebranie, gdzie się ścierają 

skietri Szk' l® przy niein Powiatowey, i Par»fi»L n«raiętuości , gdy tymczasem same tylko ważne 
ney przy Kościele S. Jana, rozpoczną się dnia i 5 sprawy F rancy i  powinny być na nićm stanowio* 
terażnieyszego miesiąca : uwiadamiają się przeto ne z godnością, jakiey oczekuje ona po swoich peł-  
Rodzice i Opiekunowie,  którzy nisją zamiar swa nomocnikach.”
dzieci oddawać do Szkół wyż pomieuionych, aby (Dobrze! bardzo dobrze! Powszechne p rz y -
na ten dzień stawili  do wpisów w miejscach wła-  znanie).
ściwych z wiadomerni formalnościami. JNadto: do- _ Posiedzenie zamyka się, a dalszy ciąg dyskua. 
rodmeysi uczuiowie udowodnić powinni,  gdzie się syi odłożony zostaje na dzień następny, 
znaydowali od czasu wydalenia za Szkół. 1801 ro- Dyskussya ukończyła się dnia 16, i adres
ku września 6 dnia Wilno.  . został przyjęty większością 282 głosów przeciw*

Dyre ktor  Szkół G u K r n i i W i l e n s k i e y . R a d i -  ko  73.
ca Stanu i K a w a le r  Kajetan Krassowski.  —  Izba Deputowanych. P osiedzenie d n ia  1?—

 ______ _ P ro /ek ta  p ra w  woyskowych. Po wysłuchaniu  ra p -
F b a n o T a. portu o wyborze P .  B ourgeois, k tóry jest uznany

P a r y l  dn ia  21 sierpn ia . *a nieważny, P .  marszałek Soulł, minister woyny
I zba D eputowanych. _ zabrał  głos : „P ra w o  z dnia 18 marca 1818 rzekł

D yskussya  adressu. Na posiedzenia dnia ib ,  on, Wytrzymało próbę przez lat  i 3. W y k o n y w an e  
rozDocźeto znowu dyskussyą paragrafów adressu. w  tym przeciągu czasu z bezstronnością , przeszło 
P E a u d e ł D ulary  podaje dodatkowy paragral  w ono, i£ tak rzekę w skłonności ludu. Próba ta, u- 
tvch  zawierający »>ę słowach: „Izba spodziewa się, twierdzając to wszystko, cokolwiek tam przez mą* 
że urządzenie osady algierskiey zostanie wkrótce  drość znakomitego wodza, autora tego prawa po- 
ukoriczone.”  Lecz ponieważ poprawa ta nie by* atanowionem było,dała poznać okoliczności, które 
ia  popieraną,  nie oddano jey więc pod głosowanie, uszły jeg0 przezornej  uwagi.  Projektu,  który oho- 

Oddanie pod rozwagę paragrafu,  tyczącego wiązani jesteśmy wam przadsta sić, celem j?st za- 
sie interessów włoskich,  daje powod do długiego chować rozporządzenia,  które czas uświęcił;  i do- 
tłumaczet.i* *>? ministrowi publicznego oświece- dać do niob te,które są nieodbicie potrzebneuii; pro- 
nia oraz do spierania się P. L a fi t łe  z Prezyden- jekt  ten wypracowany został w obliczu komissyiy 
tem r»dv o politykę* którey się t rzyma terazniey- dodany do mego ukaziciel da wam poznać odmiany, 
*zy i poprzediająry gabinet względem W ł o c h ,  jakie rząd uznał za potrzebne wniem uczynić. Uka* 
Dwie p o p ra w y ,  iedna projektowana przez P .  ziciel t«n pozwala mi weyść w obszerne rozprawy,  
s iu eu is  a druga przez jenerała L a fa y e t te , zosta- które ut rudzałyby waszą uwagę,  
ją j .dne po drugiey odrzucone nader znaczną wię- Minister  wskazuje jednakże głównieyi te  od-
kszością głosów, parag ra f  zaś ten, jako i dwa na- miany,  jakie rząd wprowadzić  zamierza d o p r a w a  
s tępne zo.tsją przyjęte* , _ . . . .  0 ■•c«4g« woyska. Twierdzi  o n ,  iz dobrowolny

Na paragraf  17 (względem interessow Polski) zaciąg nie jest dostatecznym w każdym czasie; ma* 
Jenera ł  P a fa y e tte  projektuj* poprawę,  zmierza- w i , iż na dal do woyska francuzkiego > przypu-  
jącą do tego, aby izba oświadczyła życzenie, iżby szczeni będą sami F ran cu z i ,  oby tym sposobem 
poselstwo polskie zostało przyjęte i niepodległość m ieć woysko narbdowe.
Polski  uznaną Poprawę  tę zbijają P P .  l l t a b i a  Komisarz rządowy wstępuje po odeyścio mi-
Jśrgout D upin , oraz minister spraw zsgrauicz- nistra,  i czyta projekt  prawa o zaciągu do woyska,  
nych ’.Oświadczenie życzeń izby, powiedział o- k tóry zawiera 48 ar tykułów.
ststni* byłoby rodzajem zmuszania rządu. Uzna* Minister  woyny przedstawia potćm projekt
nie Polski żadnegoby dla niey nie przyniosło po- do prawa o awansach w wóysku. Projekt  ten za- 
źytku a W  W  Panowie narazilibyście się na woy- stąpi prawo z dnia 8 marca i 8i 5 roku w tymże 
nę groźną powszechną! ponieważ ona dotyka się ustanowione przedmiocie. N/.d»l wszystkie promo- 
wszystkich interessow Eu ropy .  „Pop rawa  zostaje Cye będą ogłaszane publicznie przez dziennik 
Odrzuconą niewątpl iwą większością zdań.”  wojskowy.

Inną poprawę wnoszą PP.  B ig n o n  i F e l i x  L is ty  w ybiercze. Prezydent  rady przedsta-
JRodin ■ poprawę te przyięło mimsteryum , lecz wia projekt do prawa względem sporządzania list

* . ‘ ® y. rn__________________1_______: _______ o->a.  C\ r> n łnS o  11 ■ 11 anifiH n n r la f .

czas p o w s t a ł y  k r z y k i  z obu k o ń c o w  i tb y ,  zgieiK d w o m a  m ie s ią ca mi  u a  roiw i o j i .  u u e s f a n o  do  fciór.
c o r a z  w z r a s t a ,  n s k o n i e c  dosz ed ł  do  n s y w y ż e z e g o  _  O rgam zacya  Iz b y  Parów . P o r z ą d e k  dzień*
s topn i a  n a  p r ó ż n o  p r e z y d e n t  c h c e  p r z y w r ó c i ć  p o -  j«st r o z t r z ą s a n i e m  p r o j e k t u  P . S a h e r te ,  w z g l ę -
rz ą d e k ,’ o ś » i a d c « j ą , i £  nie chcą słuchać m i n i s t r a ,  d eo ł p a r ó w stwa.
miotają nań pogróżki ; deputowany (P. Joussehn) P. Ssalverte ma długą mowę, w k t o r e y  usiłuje
r z u c a  sie n a w e t  do t r y b u n y ,  p r z y s tę p u je  b l i s ko  do  d o w i e ś ć ,  że i zba p a r ó w  jest  n i e zg o du ą  z nasze mi  
P .  K a z i m i e r z a  P e r r ie r  i m ó w i  do u iego z t a k i m  p 0jęci»m» » z n as ze mi  i n s t y t u c y a m i  t e ra zn ie y sz em i .  
og n ie m że n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  sądz i l i ,  iż p o r w i e  P P .  ^4ndre  (z w yżs ze go  R e n u )  i D eva u x  ( d a
za k o łn ie r z .  P r e z y d e n t  w i d z ą c  n i e p o d o b i e ń s t w o  C h e r )  o p i e r a j ą  się. w z i ę c i u  jey pod  r o zw ag ę .  „ I z b a  
u ś m i e r z y ć  co ra z  b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c ą  w r z a w ę ,  s ia -  p g r ów ,  r z e k ł  o s t a t n i ,  u ś w i ę c o n a  bez  c o f n ię c ia  w  
d “ i zawiesza  pos iedzen ie .  s w o im  b y c i e  , j ako  i s t o tny  ż y w i o ł  w ł a d z y  p r a w o -

O t r z e c h  k w a d r a n s a c h  na  s i ó d m ą  p o s i e dz e n ie  d a w c z e y , i juko n a j w y ż s z a  in s t an c y *  s p r a w i e d l i -  
z n o w u  gj« rozpo cz ę ł o ,  * p r e z y d e n t  p r z e m ó w i ł  do  wości  na z b r o d n i e  s t a n u ,  n i e  może z n i k n ą ć  z k a r t y ,  
i zby  w „ j Słę '  s łowa :  gdzie l yle  z a y m u j e  tn ieysca,  n ie  p o c i ą g n ą w s z y  za

„ Z  g ł« t ,o k im  ża lem,  u ż y w s z y  w s z e l k i c h  s p o -  sobą z u p e łn e g o  o d n o w i e n i a  w  k o n s t y t u c y i  k rajowcy*  
s o b ó w ,  j a k ie  n a m  p r z e p i s u je  u r z ą d z e n i e  dla  p r z y -  1, J e że l i  w e ź m i e c i e  p od  r o z w a g ę  p r o j e k t ,  t a k
w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i spok oy noś c i  w i zbie,  b y ł e m  wc a le  n i e k o n s t y t y i u c y y n y ,  moż na  będz ie  ju t r o  w e -  
z m os zo n y  u i^ ć  o s t a t n i eg o  ś r z o d k a ,  j a k i  mi  pozo-  zw a ć  was  do z a s t a no w ie n i a  się nad  d w o m a  m n e m i  J usininicłiu ot ~ • v • 1 j 1 § A r .

s t a w a ł ,  to jest ;  p r o s i ć  i z b ę , a ż e b y  p o w r ó c i ł a  d o s w o -  ż y w i o ł a m i  w ł a d z y  prawoda wcz ey  , k t ó r e  m e s ą  
i c h  b ió r .  J dz i e ln ie y  u g r u n t o w a n e  p r zez  k a r t ę ,  j ak i zba p a r ó w ,

i s zw

(5)

1 / X U  I  I  U  J     V* -

„ W i e  to  izba ,  Że j a k k o l w i e k  d e l ik a t n e ,  i s k -  k t ó r e y  zn ies i en ia  od w as  do m a g a j ą  się. 
k o l m e k  p o b u d z a j ą c e  d o  g n i e w u  m o g ą  b y ć  k w e ?  „C hc i a n o *  u e z y m c  o d m i a n ę  w  n a z w i s k u ,  p 0d 3



atawifijąc genii  na tm eyśću j j irSwstwa? ińożna w ięo  
tea podać wa m projekt,  aby podstawić nazwisko 
konsula l a b  prezydent* na mieysou króla.

Dyskussya została zamkniętą po mowie Sb B r i ­
gade, k tóra  u t rzymywał ,  aby projekt wzięty został 
pod r o z w ag ę , i po k ilku s łowach wyrzeczonych 
przez PP .  Thiers i Teste, k tórzy żądają odłożenia 
go na czas poźnieyszy; ostatni tea wniosek został 
odrzucony;  projekt  wzięty pod rozwagę,  i oddany 
po d  głosowanie, zostaje także odrzucony.

«— Rozdanie jrtagrod i zachęceń artystom . — 
Dnia 17 K r ó l  udał się na sale wystawy w Luw rze  
i «, przys tąpi ł  do rozdania nagród*i  zachęc?ń p ro ­
jektowanych przez umyślnie na ten cel us tanowio­
ną  komissyą. Ozdoba Legi i honorowey została u- 
d u e l c n ą  PP.  Leopoldowi Robert malarzowi , D u ­
p o n t  sztycharzowi  i D upre  rzeźbiarzowi.  Osiem­
dziesiąt medalów złotych rozdano tyluż artystom; 
inni  ot rzymali  pochwały.  Roboty malarskie i sny­
cerskie zostały zamówione u wielu artystów. W i e ­
lu  zpomiędzy nich dzieła będą przez rząd nabyte.  
Nakoniec  K r ó l  zgodził się, aby wystawa dzieł sztu­
ki  odbywała  się nadal corocznie.

— Postanowienie Kró lew sk ie  z dnia i 3 t. m. 
zezwala ca zbicie budowy,  należącey do dawniey-  
szego a r cy b i s k u p s tw a , k tórey z przyczyny staro­
ści niepodobna było naprawić;  na mieszkanie zaś 
arcybiskupa wyznaczony jest pałac na ul icy LiiJe, 
należący do skarbu.  (J .d .S .F .) *

W  ł o o H T.
P arm a  dnia 10 sierpnia.

X i ę 2n* powróciła zawczora do tqteyszey sto* 
l icy,  po niehytncści  w niey przez sześć miesięcy; 
wieczorem cale miasto zostało oświecone. (J.d.S.P .)

N eapol dnia  4 sierpnia.
Dziś zrana, te legraf  w Procydzie oznaymił o 

p łynieniu  okrę tu  liniowego fPezuwiusz, na k tó ­
r y m  J.  K .  Mość powrsca  do tuteyszey stolioy. Po­
nieważ wiat r  był bardzo . iaby ,i opoźaiał  płynie-  
nie okrę tu ,  przeto K ró l  wsiadł  do szalupy 1 przy­
b y ł  tu niespocUiauie w towarzystwie swego b r a ­
ta X ięc ia  JLapuy. (J.d.S.P .)

N ow a w yspa na morzu Sycyliyskićm .
Dnia*)9 li.pca professor H offm ann , P. Escher, 

Doktor Philippi i Doktor Szulc , wyiechal i z P a -  
lerm y  do Sciacca, dla obserwowania ztamtąd, i&k 
może bydź naybliżey wulkanu,  wybuchającego na 
morzu.  O cztery iuż mile od Sam buya, mieysca 
odległego na 1 4 mil ad Sciacca , postrzegli oni 
znaczne wznoszenie się wysokiego słupa dymu.  
W ie c zo re m  widzieli  błyskawice,  wychodzące z te­
go słupa; lecz byl i  niepewni,  czyli były to feno­
mena e lekt ryczne,  czy wybu chy  wulkanu,  k tóre  
dla wielkiey odległości wydawały  się pod tym 
kształtem. Od dnia 21 do 23 wieczorem, zostawa­
li  oni w Sciacca i  widzieli  co wieczór takie b ły ­
skawice  , po k tórych  często następował  przedłu­
żony hu k  grzmotu.  Nakoniec dnia 25 wieczorem, 
■wypłynęli na morze, na małey łodzi. W i a t r  był  
bardzo słaby,  i około t rzeciey^z południa dnia 24 
postrzegli podstawę wulkanu,  lezącą w stronie po- 
łudniowo-zachodniey od Sciacca  w odległości o- 
koło sześciu mil. Ponieważ wiat r  wiał  pomyślny,  
zbliżyli się przeto pa dsieaięciotninutGwą odległość, 
i  mogli wszystko widzieć.  Nowa w y śp i  iest ścia­
ną  kra teru,  ma blizko 60 stop wysokości ze s t ro­
ny  południowcy,  która iest naywyźey wzniesioną, 
st rona zaś zachodnie bardzo inało co wznosi się 
nad powierzchnią morza. L ay  większa ś .zadnica 
jmnietnaią, że jest na 800 stop. Przez dwie minu­
t y  t r w a ły  wyrzuty  lawy i popiełow,  po k tó ry ch  
wychodzi  g*3ly  biały dym;  z mass tych po upa- 
dnitsniu w morze powstawały  gęste wyziewy. N*y- 
wyisze  wyrzuty  mogły dosięgać do 600 stop, w y ­
sokość zaś słupa dymu,  była wyniosła blisko ua 2000 
stop.  Około 4 tey, był  pięktfy wybuch,  k tóry  trw ał 
bez p rz e rw y  ośra do dziesięciu minut;  żyrandol w 
zamku ś. A n io ła  w R z y m ie , może dać na małą 
skalę wyobrażenie tego wybuchu.  Błyskawice 
przerzynały  s łup d ym u we wszystkich k i e ru n ­

kach;  a po ftich nssfępdwał  h u k  mniey lub wię-  
eey głośny; niekiedy słyszany był  tylko mały ło­
skot, k tó ry  można było rozróżniać od łoskotu, ja­
ki  sp rawuią  upadaiąęe kamienie.  Nie widać by ­
ło, aby wybuchał  płomień z k r a t e r u ,  i nawet  w 
ocy z dnia 24 na 25, w klóroy t rwało  wy buc ha­
nie przez trzy kwadranse , nie postrzegano pło­
mieni. Przez oa-y czas, gdy znajdowal i  się ucze­
ni blisko wulkanu, morze było spokojne  i t em ­
pe ra tu ra  jego n i e b y ł a  wyższą, jak k iedykolwiek.

Przekonawszy £e wyspa wulkaniczna,  
u tworzyła  SI§ w miejscu naznaczonem na karcie 
przez kapi tana Smith, pod nazwiskiem B anco N e-  
r ita , uczeni ci radzą, aby iey nadać nazwisko N e ­
rk a ;  odległa 0Hą jest od Sciacca o 5o, a od Pert- 
tellarii sia 4o mil. — powracając  do P alsrm y, P. 
Schulz widział ieszcze wyraźnie  słup dymu no­
wego wulkanu z Piana dei G rec i, mieysca leźą- 
csga o 16 mil  od Palermy.  (J .d .S .P .) .

A w G Ł  1 A .

Londyn d. 20 sierpnia.
Otrzymano dosyć zaspakajające wiadomości 

Z osady Sw an-River (rzeki Łabędzicy), dochodzące 
do dnia zo marca.  P P .  B annister  i Sm ithe, po­
wrócil i  z ciaśniny Kró la  Jerzego, przebywal i  zaś 
przez pięćdziesiąt t rzy  dni  k ray pokryty  piękne- 
mi lasami i przerżnięty rzekami; grunt okazywał  
się być naylepszyca do up rawy  roli. Osada ob­
ficie opatrzoną była w zapasy wszelkiego rodza­
ju, i urodzaie by ły  pomyślne.

— Podług wyjątku z listu otrzymanego w  ka­
wia rn i  Amer yki  półuocnay i po łudu iowey ,  dato­
wanego Z Buenos A y res  dnis 27 m»ja, zdaje się, 
ze -woyna domowa,  w prowincyach wewnętrznych 
wzięła stanowczy obrót  n* stronę l iberalną.  J e ­
ner a ł  Q uiroga , k tó ry  wyszedł  z Buenos A yres , 
aieco pierwey z garstką ludzi (około 5oo), d o s u ł  
się aż do poduoża gór  Atideyskiqh,  poraziwszy 
woyeka jenerała Paeza, zabiwszy mu kilku z lep­
szych jego oficerów,  a innych zabrawszy w nie­
wolę. Giówna kwate ra  Quirogi była w M endo­
za, 10 iest o Q00 mil od B uetios-A yres, par ty* zaś 
iego sprzymierzeńców,  zay too wała pro i . incye  M en ­
doza, Calomarca, R icia  i t. d. Rządy woyskowe 
pomienionych mieysc, uciekły do Cordowy. D ę­
łam adr id  znowu objął zarządy nad Corduwą.

— Jedna z gazet wychodzących ua pro-v.neyi,  
pol iczyła liczbę mów, mianych przez członków op- 
pozycyi,  ad czasu iek bil  o reformie par lamentu 
oddany został pod roztrząsanie'  komitetu ienerat- 
nego izby niższey. Z Giny okazuie się, iż w tey 
ważney dyskussyi,  P. H u n t  miał  20 mów, P. P ra ed  
23, sir E . Sugden  2&, P. P elham  3o, sir  R . P ee l 
5 i ,  P.  Croker 63, a air K. W eth ere ll f i .

—■ W je łk i e  bankructwa zaszły w W  akefield  i 
K alifax ie . Interessa przedetawuią nader posęp­
ny widok,  zwłaszcza w M anchesl0r, i nie można 
zapobienz widocznemu upadkowi  w nzszych wiel­
k ich  interessach handlowych i rękodzielniczych.

— Gazety Ameryki -Półmftncy z dni* 17 l i p c a  
donoszą, że na skutek tersźoieyszego stanu rzeczy 
w H aiti, cięsć eskadry amerykańskiey,  znaydu- 
iąca się w I"<lyach zachodnich,  ot rzymała rozkaz 
udać się pod tę Wyspę dla obrony handlu  Stanów
Zjednoczonych.

__ Podług wiadomości z M aracaibo pod dniem 
33 czerwca,  ŹYowe Grenada  przyłączyła się. do 
Kolumbii. Dw a s tronnfctwa poli tyczne w Chili', 
zoowu się z sobą ś c i e r k ą ,  rząd P iie to  zdaie się 
być t rw a ły m  i gru ntowny m , lecz niższe k l a s sy
mieszkańców,  zawsze »ą! niezaspokoione. (J.d .S .P .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 8 sierpnia.

Z piętnastu postanowień,  które P ,  B alia- 
steros projektował radzio , czternaścia zostało od­
rzuconych,  ostatnie zaś, tyczące się zniesienia wol­
nego por tu  w K a d yx ie , które było przyjęte,  iostało 
także odwołane.

— Królowa zastąpi ła:  tw ie rd zą ,  iż wiado­
mość ts urzędowie zostanie ogłoszoną dnia 3 wrza­
śnie. (J.d.S.P.) 6 *

— -------------------  DODATEK
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 109.
W  ilno d n ia  7 W r z e ś n iu  v. s. i 85i roku. 1

O G Ł O S Z E N I A .
Kopia. . ,

Koka i 8 5 i dnia 3 'września, w Zurnalo 
Wileńskiego Rządu Gubernialnego zapisano: 
S ł n c h a 1 i P r z e ł o ż e n i a  P. Woiennego Ga* 
bernatora i Kawalera, pod 29 zeszłego Sier* 
pnia z Nrern 3,028, przez które J W .  W oien- 
ny Gubernator, przy pierwszey zdarzoney mo­
żności, zaiął się rozrządzcniami, około zapro­
wadzania uauowo w krain tym uaraszcmego 
porządku i spokoyności, dla ochronienia wła­
sności i pomyślności każdego, pragnąc mieć 
dokładno wiadomości o wszystkich przemianach, 
w krain tym zaszłych i o ubytku nieiakiey 
liczby różnego stanu ludzi, przekłada temu Rzą­
dowi uczynić postanowienie rozrządzające, do 
ws?yatkich powiatowych Marszałków ze stanu 
szlacheckiego i oddzielnych Naczelników, oby­
wateli, lub zawiadowców wszelkiego rodza- 
iu maiątksmi, ułożyć naywiermeysze imionowe 
spisy o wszystkich, którzy się samowoluie od­
dalili, z wyrażeniem: kto mianowicie, z jakie­
go uiievsea, w iakim czasie i dokąd oddalił 
się, gdzie on tera® może się znaydowaó, iakie 
o przyczynie i okolicznościach icgo odwyścia są 
wiadomości, i iaki mianowicie po nim pozostał 
maiątek—  Takowe wiadomości ma okładać 
każdy, co do swoiey części, iak można nayry- 
chley, po przeczytaniu tego w dodatkach do 
Kuryera Litewskiego, podług załączoney przy 
tein formy i przesyłać do swoiey Zwierzchno­
ści, ażeby wszystkie te wiadomości, nieodmien­
nie, do JW . Woiennego Gubernatora i K a ­
walera, weszły na 1 dzień nadchodzącego mie­
siąca o k t o b r a ,  a we czterech powiatach Zmudz- 
kioh tey Gubernii, do obwodowego ich Naczel­
nika, Jenerał-Maiora Szyrmana, do dnia i 5g o  
miesiąca Śeptembra; w zdarzenia zaś, ieżeliby 
kto o wyszłych samowolnie zpod iego wie­
dzy , w wiadomości swoiey opnścił donieść, 
teuby uległ za to nayanrowszema nzyskania. 
A że wiela ze zbuntowanych prostych Ludzi , 
pozostawszy od swoich towarzyszów, ukrywa 
się teraz w lasach, wychodząc niekiedy na 
wielkie drogi, popełniają grabieże i rózboie, i 
przez to staią się, tak dla handlowych kommuui- 
kacyy, iako i dla powszeohnoy spokoyności, uia- 
bespieozuyini i szkodliwymi; przeto przekłada 
temuż Rządowi, nie zaniechać razem z tern za­
lecić wszystkim tym Naczelnikom i posiada­
czom maiątków i po9sessyy, mieć, iak można; 
naybliżnzą pilność, około odkrycia takowych 
wałęsaiąoych się 1 dostawienia im wszelkiemi; 
iak tylko można, sposobami, wiadomośoi o 4 lyni 
punkcie Naymiłośuiwszego względem nicli U- 
kazu, pod 4 tym Jnnii tego roka, w brzóiieniu: 
„Pouieważ wiadomo, ż0 niektórzy z lńdzi iq- 
Bych stanów, iakoto: okoliczna i czynsaowa
*®lachta, obywatele mieysey, ludzie dworscy i 
'''kościanie, którzy do buut.u należeli, obawia­
ły0 «ię powrócić do swych domow, z hoiaźni 
k flrJ, błąkaią się po lasach i składaią bunto­
wnicze kupy- tedy i takim, gdy powrócą do 
swych domow, oddadzą oręż i pozostaną spo- 
koyuymi, dawać przebaczenie, ieieli nie nale­
żą do liczby hersztów i przy wodźców rokoszn.” 
IJla tego mianowicie, ażeby oni, widząc sobie 
przez miłosierne działanie łaskawośoi JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI, przestępstwa swoiego 
inż darowanie , powrócili do swych domow. 
Jeżeli oni dla niewiadomości tylko o tym punk­
cie do nich nie powraoaią, z boiażni zasłużoney

przez nich kary, 00 też będzie każdey wiosce 
w  ogóle poczytano za szczególną zasługę, po­
dług liczby powróoouyoh przez nie do swoich 
mieysc, obłąkanych ludzi, pod ten 4ty punkt 
pomioniouego ukazu podpadaiąoych: i dla tego 
uosynić rozrządzenie, względem wydrukowauia 
tego w publiczney gazecie Kuryera Litewskie­
go z tłumaczeniem na polski ięzyk , dońosząo
0 skntkn Jaśnie Wielmożnemu W oienaem u 
Gubernatorowi. R o z k a z a l i :  Dla ogłosze­
nia o takowem przełożenia Pana Woiennego 
Gubernatora i Kawalera, wszystkim w  powsze­
chności obywatelom, pholiczuey i czyuszowey 
szlachcie, tudzież innym różnego stanu ludziom, 
dla powinuego ze strony ich, podług wyrażo- 
noy w nim woli Jaśnie Wielmożnego W oien­
nego Gubernatora i Kawalera, w ypełnienia, 
wszystkim tuteyszey gubernii Mieyskim i Ziem­
skim Pclioyom, Policmeystrom, Horodniczym i . 
Sprawuikom ziemskim posłać ukazy, przepisu­
jąc im, a także Marszałkom powiatowym szla­
chty, od imienia P. Gubernatora Cywilnego i  
Kaw alera—  W e 4 rech zaś powiatach Żmudz- 
kiego obwodu P. Jenerał-Maiora i Kawalera 
Szyrmaua, ażeby oni sami i przez pośrzednictwo 
oddzielnych Naczelników , obyw ateli , lob za­
wiadowców wszelkiego rodsain m aiątków , u -  
łożyli naywiernieysze imionowe spisy, podług 
pfzyłączoney formy , o wszystkioh, którzy sa­
mowolnie wyszli, z wyrażeniem: kto mianowi­
cie, z iakiego mieysca, w iakim czagie, i dokąd 
oddalił się, gdzie on teiaz bydź może, iakie o 
przyczynie i okolicznościach iego póyścia są 
wiadomośoi, i iaki mianowicie po nim pozostał 
maiątek—  i takowe wiadomośoi Policmeystro- 
wie,' Iloroduicsowie, Sprawnioy ziemscy i Mar­
szałkowie powiatowi szlachty maią przedstaw 
wić, iak można, w  nayrychleystyra czasie do 
lego Rządu, tak, iżby one mogły bydź przesła­
ne do Jaśnie Wielmożnego Pana Woiennego 
Gubernatora i  Kawalera na przeznaczone od 
Niego terminy, dnia lgo nadchodzącego miesią­
ca Oktobra, a ze czterech powiatów żmudzkioh 
tey gnbernii do obwodowego Naczelnika P. 
Jenerał-Maiora Styrmana, na dzień i 5 bieżą­
cego miesiąca W rześnia— W  zdarzenia zaś, ie­
żeliby kto z wyszłych samowolnie zpod iego 
wiedzy w wiadomośoi swoiey opnścił wymienić, 
taki nleguie naysnrowszey podług praw a od­
powiedzi; dla czego wszyscy oddzielni Naczel­
nicy, obyw ate le , albo zawiadowcy wszelkiego 
rod?»in maiątków, obowiązani są tekowe wia­
domości układać bez żadnego opuszczenia i o- 
ciągania się, to iest: natychmiast po przeczy­
taniu ogłosienia o tern w Knryerze Litewskim,
1 dlatego, względem wydrukowania w nim o 
teno, w polskim ięzyku, kopią z tego ariyknłu, 
żurnału przesłać przy zapisce z Kancellaryi do 
wydawcy tego Kuryera; o ciem, dla dania ni- 
nieyszego przedpisania Powiatowym Marszał­
kom szlachty potrzebną liczbę exemplarzy w 
polskim ięzyku przesłać do spraw P. Cywilnego 
Gubernatora i Kawalera, i również przesłać 
przy honjtnnmkacyi ^mudzkiego Czasowego 
Obwodowego Naczelnika, P. Jenerał Maiora i 
Kawalera Szyrmana— a Jaśnie Wielmożnemu 
Woiennemn Gubernatorowi i Kawalerowi do­
nieść. Oryginał podpisany przez PP . Zasiada­
jących z poświadczeniem Sekretarza.

Z Oryginałem zgoduo Sekretarz Kowalenok.
Zgadzał Naczelnik Stołu R om uald  Czar­

nocki. ' (47-0.)
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i  R o k u  i 8 5 i ,  dn ia  i .  W rz e ś n ia , w  Ź a ra a -  
le  W ile ń s k ie g o  R ząda  G u be rn ia lnego  zapisano: 
S ł u c h a l i :  P rze ło żen ia  P- W o ie n n e g o  G n - 
b e rn a to ra  i  k n w a ls ra ,  pod dn iem  2 8  przeszłego 
S ie rp n ia  z N . 2 ,9 6 7 , w  k tó re m  w y ra ża : i i  do 
w iad om ośc i Jaśnie W ie lm o ż n e g o  W o iennego  
G u b e rn a to ra  d o s z ło , źe w ło śc ia n ie  n ie k tó ry c h  
m a i^ tk ó w , a o s o b liw ie  w  a re n d z ie  będących 
p rz y  w ie lk ic h  dr.ogach, oddaw szy się p ró ż n o ­
w a n iu  i  s w a w o li, n ie  dba ią  o w y p e łn ie n ie  i -  
s to tu y c h  sw ych  o h o w ią z k o w , a p ró c *  opuszcze­
n ia  przez n ich  n ie k tó ry c h  d o m o w ych  ro b o t, na­
w e t same swe po la  rzu ca ią  na p rz ysz ły  ro k  n ie - 
zaaianom i , z czego się p rz o w id u ie  n ie c h y b n y  
n ie do s ta te k  zboża na ro k  nas tępny, k tó ry  m o­
że m ieć w p ły w  i  na da lszy czas , a następn ie  
n ie d b a ls tw o  to  o d o b rn  obecnem  sw o iego  k ra ­
in ,  p o czy tn ie  się w ło śc ia n o m  ta k im  za w ys tę ­
p e k , i  c zyn i ic h  w in n y m i, z a ró w n o  s ty m i, k tó ­
rz y  n a ru s z y li pom yślność i  spokoyność sw o ie y  
o yczyzny  ; p rze to  Jaśnie W ie lm o ż n y  W o ie n n y  
G u b e rn a to r i  K a w a le r  , z o b o w ią z k u  U rzę d u  
sw ego, zw ra ca ią o  na  tę  oko liozność szczególną 
u w a g ę , i  p raguąo zapob iedz  ta k ie m u  zagraża­
jącem u d la te g o  k ra in  n ieszczęściu, k tó re  zada - 
ia  m u  w ła ś u i iego m ieszkańcy, bez żadney po- 
budza iącey p rz y c z y n y , o p rócz  n iepos łuszeństw a  
i  s w a w ó li,  p rz e k ła d a  tem u  R z ą d o w i, przedsię ­
w z iąć  sku teczne  ś rz o d k i, p rzez p ub lic zn e  og ło ­
szenie w  gazecie K u ry e ra  L ite w s k ie g o , i  przez 
osobne, d o  ko go  na leży , za lecen ia , ażeby w szy . 
s tk ie  p o la , na  zasiew  tego ro k u  przeznaczona, 
n ie o d m ie n n ie , w  ia k  n ay rych le yszym  czasie b y ły  
zasiane; le ż e lib y  zaś ko m u  » za rządza jących  la ­
k ie rn i m a ją tk a m i , w ła sn o  sw o ie  ś r z o d k i, d la  
pobudzen ia  w ło śc ia a  do w y p e łn ia n i,, Jc{j 0 j 10_ 
w ią z k o  W, n ie b y ły  dosta teczuem i, tacy  n ie z w ło ­
czn ie  u d a w a ć  się m ają  do  nayb łiźszych  w ła d z  
rz ą d o w y c h , od k tó ry c h  dane im  będą w szys t­
k ie  , ia k ie  ty lk o  m o ż n a , ś r z o d k i,  w łośc ianom  
zaś w  8zozególności> o b ja w ić , że c i wszyscy, k tó ­
rz y  o n iezas iew an ie  g ru u to w  sw o ich  i pańskich  
w in n y m i uznan i będą, p rzez sw e n ie db a ls tw o , 
a lb o  n iepos łuszeństw o , a lbo  przez o dd a len ie  się 
z d o m o w  sw ych  do la s ó w , d la  p ró ż n ia c tw a  i  
w łó c z ę g i,  n k a ra n i zostaną, na o sn o w ie  p ra w  
W o ie n u e y  U s ta w y , ia k o  n a iłu ią o y  nanieść szko­
dę w łasuey sw ey o yczyzn ie . R o z k a z a l i ;  D la  
w y p e łn ie n ia  ta kow e go  p rze ło że n ia , Jaśnie W ie l  
m ożnego Fana W o ie n n e g o  G u b e rn a to ra  i  K a *  
w a le ra , w szys tk im  tn teyszey G u b e rn ii M ie y s k iu i 
i  Z iem sk im  P o lic y o m  pos ław szy U kazy  rozka ­
zać, p rze ds ię w z ią ć  zależące od n ic h , ia k  n a y - 
ekutecznieysze ś r z o d k i, ażeby w szys tk ie  g ru n ­
ta , na zasiew  tego ro k n  przeznaczane , n ie o d ­
m ie nn ie  w  ia k  n a y rych le yszyn i czasie b y ły  za­
siane; ieżebby  zaś k o m u  z za rządza jących  m a­
ją tk a m i n ic ro ch o m e m i w łasne  swe ś rz o d k i do 
zm uszenia  c h ło p ó w , d la  w y p e łn ie n ia  ich  p o - 
w in u o ś c i b y ły  n ie d o s ta te o zn e m i, tacy n ie z w łó -  
oznie m a ią  się udać do  nayb liższyoh  m ieysc 
R z ą d o w y c h , od k tó ry c h  dane im  będą w szy­
s tk ie . ia k ie  m ożna pom oce; w ło śc ia n o m  zaś w  
szczególności o b ja w ić , z w ra łe n ie m : że c i w s z y ­
scy, k tó rz y  o n iezas iew an ie  sw o ich  i  pańsk ich  
g ru n tó w  w in n y m i u zn a n i zostaną, p rzez  a ic d b a l-  
s tw o , a lb o  n ie po s łusze ńs tw o , a lb o  przez o d d a ­
le n ie  się z d o m o w  sw o ich  do lag ow  d la  p ró -  
żu o w a u ia  i  w łóczę g i, u k a ra n i zostaną, na osno­
w ie  p ra w  W o ie n n e y  U s ta w y , ia k o  u s iłu ią c y  na­
nieść szkodę w ła s u e y  sw oy o y o z y z n io ; o ozem



dla  wydrukowania w gazecie Litewskiego K u ­
ry era ( kopią tego a r tykułu Żurna ła  przesłać 
do iey wydawcy P. Marcinowskiego;  w cela  
ozytania w doi uiądzielne i świąteczne po ko- 
^oiołaoh parafialnych z ambon, przesłać dosta­
teczną liczbę exetnplarzy tego postanowienia , 
do Wileńskiego Rzymsko-Katol ickiego Dacho* 
^nego  Konsystorza, i do 'Amudtkiego Biskupa 
Xięoia Giedroyoia; do P. J^mndzkiego Obwodo­
wego Naczelnika , Jeuerał-Maiora i Kawalera  
Szyrmana, dla zależącego od niego w Obwo­
dzie j/^mudzkitn rozrządzenia uczynić oduie 
8ienie się; a do J W .  Pana Woiennego G u b r  
natora i Kawalera  o tern donieść. Autentyk 
podpisany przez P P .  Zasiudaiących * należy- 
tecn poświadczeniem. W ypełn ien ie  posłane 
dnia 5 Września  i 8 5 i  roku- 
Z autentykiem zgodno: Sekretarz Kowalenok. 
Z autentyk,  czytał Powytozyk Jan Mickiewicz.

    ̂ (469)
Publiczna, prze Jaz. 

i  Od Mińskiego Rządu Gnbernialnego ogła­
d a  się, że za niedopłatę liczącą się w  Prowiant -  
»kim wydziale na iŚydach: Nieswiżskim mie­
szkańca W alf ie  Liwińca i Słnckitn mieszcza­
ninie Fiszein Sadowskim, przedawaue będą w 
tym Rządzie z publicznego targu, oddane prze* 
Oich ua ewiknyą trzy domy murowane,  będą ­
ce w  miasteczku powiatu Słackiego NRświza,  
Należące do tamecznych iJydów: pierwszy Mor- 
dncha Dowidowa Perelmana,  oceniony 5oO 
r ubli assygnacyami, * któi;ego pobiera *ię ro- 
oznego dochodu 4o rubli  assygnacyami; drogi 
Dowida Morduchowa Perelmana,  oceniony 8 oo 
rubl i  i przynoszący rocznego dochodu 6 o robli; 
> trzeci Mowszy Hirszowa Atinbnda,  oceniony 
75o rubli ,  z którego naznaczono rocznego do- 
chodn 4o rnbli  assygnacyami: któryohto domow 
szczegółowe opisy z ocenkatni , okazane będą 
chcącym kupić przy t a rgach ;  zatem życzący 
sobie kupić takowe domy, maią przybywać do 
tego Rządu na terminy w dniach: pierwszy 7  

Augusta, drugi 5o Septembra,  a trzeci i osta- 
teozuy 5 o Oktobra teraznieyszego i 8 5 i  roku. 
t lnia 2 6  Augusta i 8 5 i  roku.

Sowietnik i Kawale r  Czernieiew .
Sekretarz  Jan Zahorski.
Sekretarz  Gubernialny Łaski. (468)

O g ł o s z e n i e .
1 . Sądem ustanowieni kuratorowie pozosta­

łości ś. p- wdowy Anny Reginy z Leuentalow 
Stankiew iczowey z prośbą swoią o proclamma ad 
®«nvocandos creditores et haeredes do Szlache- 
toey Rady Imp. miasta Rygi udali się. W spe­
łn iona  Rada przychylaiąc się do takowey prośby 
* pozwalaiąc oną proclamma odesłała dla wyeat- 
Pediowania'onego, Kuratorów do Szlachetnego Są- 

Sierockiego. Ten tedy. Sąd zapozywa każdego, 
ktoby do pozostałości ś. p. wdowy Anny Reginy 
z Lewentalow Stan kie w iczowey 1 iakiegobądź źró­
dła sukcessyyne lub inne pretensye mieć zamy­
ślał w przeciągu 6  miesięcy, a naypoźniey dnia 
*4teg0  oktobra roku bież. sub poena praeclusi w 

Sierockiem Sądzie lub w.iego kancellaryi się 
iaw ił * dowodami do wsparcia takowych preten- 
sy i -s łuż|Cem;; z warunkiem, że po upłynieniu ta­
kowego terminu, ani kredytor ,  ani sukcessor ża­
den z pretensyami svyetni nie przyjętym, a owszem 
praecludowanym będzie. A zatym niech każdy się
W y s t r z e g a  s z k o d y  z niebaczności wypadać m o g ą -  
cey. Public«tum na Ratuszu Rygskietn dnia litego 
Apryla roku i85i.

C. Gross. Jud. Pupili,  Imp, Civit. Rigens. Secret.
(46 o)

Publiczna przedni.
2  Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne-

go Rządu ogłasza się : iż na zaspokojenie prze­
wodząc egojsię na byłym Wileńskim kupcu, Ałe-  
xąndrze Słuckim, skarbowego uzyskania, nagro­
madzonego z przyczyny dzierżawy przezeń z to­
warzyszami od 1 8 1  tgo do 1 8  1 5 roku t runko­
wych odkupow Sankt-Petersburskiey Guberni! 
w miastach Nowey-Ładodze i Gdowie , tudzież 
w mieście Porchowie Pskowskiey guberni i ( i do­
mu należącego Wileńskiey Izbie Powszechney 
Opieki;  oddane na publiczną przedaż dwa jego 
Słuckiego murowane domy, położone w mieście 
W ilnie  na przedmieściach za Ostrą-Bramą i na 
Zarzeczu i do tego naznaczone terminy, pierwszy 
2 7 go, drugi 2 8 go, teraźniejszego miesiąca Sep- 
tembra,  a t rzeci  i ostateczny we trzy miesiące 
od dnia wydrukowania o tern w Sarikt Peters­
burskich iuia Moskiewskich gazetach ; azalem 
życzący kupić pomienione domy Słuckiego zechcą 
przybydź na wyżey oznaczone terminy do tego 
Rządu, Septembra 5 dnia i 8 5 i  roku.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Wierzbicki .  (464)

2 . Od Li tewsko Wileńskiego Gubernial-  
n<?go Rządu ogłasza się : iż na uzyskanie
liczącego się na byłym podradczyku żydzie A le ­
x a n d r e - Ł u n c u , który niewiadomo gdzie n -  
otekł, skarbowego uzyskania,  nagromadzonego 
z powodu dostawy prowiantu wedle  zawartego 
kont rak tu  przezeń z Komissyonierem Fadieje- 
wym, oddana na publiczną przedaż domy po- 
ręoznikow iego Łuuca ,  Szawelskich mieszkań­
ców Ignacego Łnnkiewicza i Abrama Eliasze- 
wicza, położone w mieście Sza wlach i do te­
go nazuaczoue terminy,  pierwszy 2 ygo , drogi 
sggo, i trzeci 3ogo dnia teraźnieyszego septem­
bra ; azatem życzący kupić pomienione domy 
Łunkiuwicza i Eliaszewioza , zechcą przybydź 
na wyżey oznaczone terminy do tego Rządu, 
Septembra 3 dnia 1 8 3 1 roku.

Assesor Józef Szolc.
Sekretarz  Kowalenok.

(465) Naczelnik Stołu Wierzbicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2  NiJey podpisana zanoszę oświadczenia 

* następney okolicznośoi: świgtey pamięci Fraa«  
ciszek Mnczyński b. Prezydent Sądu Głgo Gro-  
dzień. 2 go Departamentu,  mąż matki  rnojcy,koń­
cząc dni życia w roku ter. jnlii 1 5, zostawił te­
stament  w roku jeszcze 1 8 2 8  February!  i 3  spo- 
rządzouy, a 3 7  Augusta ter. roku w Sądzie Głó-  
wuym Grodzieńskim aktykowauy,  przez który 
dziedzictwo Radziwouowioz dla mnie zapisał; 
majao u zeszłego Muczyńskicgo za czystym jego 
oblig'eDl> podług wszelkiey formy praw i u k a ­
zów sprawionym, zł. 1 2 7 , 4 0 8  z warunkiem: że 
snkcessorowio albo wraz po śmierci Prezyden­
ta  należność moją powinni  Zapłacić, albo ja 
Radziw°oowicze zająć i bez żadney przed n i ­
kim kalkulacyi  t rzymać mogę aż do oddania 
mojey sUmmy, gdybym stanęła przy skutkach 
takiego dokumentu,  możebym w rachunku wię- 
cey zyskała, lecz szanując wolę ś. p.  Muczyń- 
skieg1' , i ceniąc w danie się JO. Xięcia Kon* 
stautego Czelwertyńskiego, Marszałka Gubernii
Li t t .  Grcdzień. i Kawale ra  obstającego *a iuta-
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ressem snkeessorów, zgodziłam się przyjąć wrszcl- Staui i ławdwi Bartoszewiczowi zł. tysiąc. P o • 
kie Prezydenta  Muczyńskiego fundusze w te- dw adzieste o tw arte  , ua bibliotekę i gabinet  
staruencie i addytamenoie jego wyjaśnione, łb X X .  Dominikanów’ Grodzieńskich zł. tr z y  t y - 
jest: majątek Radziwonowicsse z folwvarkami,  siące', i naostatek P odw adzieste p ią te , W .  Ka-  
pozostałą gotowiznę i obligi, a takim porząd rolowi Eysymontowi Adwokatowi Sądu Gigo 
kiem oprócz umof/.enia własney należuośu przy- Grodzień. zł. dwa tysiące. Oto są ciężary, któ- 
jęłam do spłacenia następne ciężary: n a yp rzó d  re przyymuiąc massę fooduszow w rozporzą- 
na cel utrzymania ubogich przy Kościele Ra- deeniti ś. p. Murzyńskiego wyjaśnioną, powin- 
dziwonowickim i ł .  dziesięć tysięcy  summy fnn- nam sprawić.  Niektóre z nich iuż są uspoko-  
duszowey.  P ow tóre  na wszystkie konventa Gro- ione, niemaiąo wszakże zamiaru trzymać u  sia- 
dz.ieńskie zł. dw a tysiące. Potrzecie  osobno bie cudzych kapita łów,  wzywam każdego z po- 
X X .  Dominikanom Grodzieńskim zł dw a ty -  mienionych osob, ażeby albo sam z dowodem 
siące. P oczw arte  dwóm siostrzenicom zeszłe- urzędowym, iż tym iest aktdalnie ,  dla  któ re ­
go Muczyńskiego Elżbiecie Ciechanowskiey i go ś. p. Muczyński legacyą zrobił ,  do maiątku 
Dorooie Pietraszewskiey zł. dwadzieścia t y - Lewószek  w Ptcie Prużańskimv o pół  mili od 
sięcy- P o p ią te  dwóm wnuczkom z sióśtrzeni- Berezy Kat tnzkiey położonym , .dla  uzyskania 
cy ś. p . Mucżyń-kiego Budkiewiozowey rodzą-  swoiey należności przybywał,  albo też upowa- 
cym się zł dwddzieścia ty sięcy  (summa ta we-  żnionego plenipotenta przysłał; kto zaś do i5  
die testamentu ma zostawać u rnuie na procen-  oktobra terazn- roku tego nie dopełni , p ienią- 
cie aż do obioru stanu tych panien). P o szó ste  dze swoie znaydzie w Magistralurze Grodzień- 
W J P .  Janowi  Dziekońskiemu siostrzanowi ze- skiey Powszechnego opatrzenia; i źe w żadnem 
szłego Prezydenta  zł. siedem dziesią t tysięcy, zdarzenia  nie będzie miał p raw a  dopominać 
P osiódm e  Franciszkowi Dziekońskiemu zł. się u mnie o procenta,  przez nmie.ysze oświad- 
p ięćdziesią t tysięcy. Poósm e  potomstwu ze- ozenie zapowiadam. D a t  września i dnia ro -  
szłego Marcina Mnozyńskiego zł. siedm  tysię-  ku i 8 5 i .  K.  Pasłowska. .
cy. P odziew ią te  dzieciom Michała Muczyń- Roku i 8 3 i  septembra « dnia, przed Ak-
skiego z pierwszego i drugiego jtn#łżeństwa ro- tami Ziemśkiemi Powiatu Grodzieńskiego, rta-S 
dząoym »ię zł. dw anaście tysięcy. Poclziesią- nąwszy osobiście W .  Jan W ładys ław  Jabo łk ow -  
te  W incen tem u  Poczobutowi zł. dwa ty s ią -  ski, Adw oka t  Sądu Głównego Grodzień.,  tako- 
Ce. P ajedynaste  J W .  Alexaudrowi Hrabi  Po- we oświadczenie do wpisauia w protoknł  po- 
ciejowi Oboźnemn Lit t ,  i Kawale rowi Orderów toczr.y podał. Przyiąłem, i o tem przy wyci- 
Polskich zł! dwadzieścia tysięcy. P odw ónaste  śnieniu urzędowey pieczęci świadczę, 
sukcessorom Elżbiety Prnszyńskiey Podczaszy- Norbe r t  Rożbicki Regent  Ziem. Ptu Gro-
ney Wiłkomierskiey zł. ośm  tysięcy. P o trzy -  dzieńskiego. (466)
tiaste  sukcessorom Antoniego Tołoczki  w Obio-
śći Białostockiey mieszkającym zł. tr z y  tysiące. L, i  c y t a c y  a.
P oczternaste , dla potomstwa Józefa Zymerma- 3 Magistrat  Miasta W i l n a r powodem nieia* 
ńa z i. dw a tysiące, z obowiązkiem płacenia do wienia się ambientow do lioytacyi w termina u- 
jego śmierci p -ocen tu ,  „ a  to wtenczas jeżeli przednio ogłoszone dla wzięcia od dnia 2 9  nad-  
„tenże Zymerman,  zadney o m e ■ nie będzie do chodzącego mca septembra w arendę ,  domow: 
„mnie stosować pretn□syi;,, słowa testam entu. Neehisow za Rudnicką Bramą pod N. >1 9 1 , K a '  
P opśętnaste , sukcessorom Kaspra Kmity zł. ty -  basśewioznw na Zarzecza pod N. 558 i 55g» 
siąc. Poszesnaste, Ignacemu Aloizetnu syuo- Leykow pr*v ulicy Portowcy pod N. 1 1 6 1 , Jo- 
wi Adama Steckie wieżowi zł. dwa tysiące. P o -  cholsouów na Zarzeczu pod N. 567, Grodzień'  
siedm naste, sukoessoroe Hrabi  Ludw ika  Ty-  skiego na Soipiszkach pod N. 9 ^ 7 , Macieiewskich 
zzkiewicza , J W .  Półkowuikowey Wąsowiczo- na Zarzecza i PopowszczyzurtJ pod N. 585, 6 1 6  

wey zł. dw a tysiące długu. P o o śm n a ste , O- i 6 1 7 , Mohla przy ulicy Subocz pod N. 52 , Mow- 
rechwie zł. siedrnset. P o  dziew iętnaste, na fnn- szy J 0fo na Suipiszkaeh pod N: g55 i Markow- 
8 usz Dobroczynności Grodzieńskicy zł. dwa ty -  skich na Aotokolu pod N. i 4 i i  i i 4 i 6 ;  do ta- 
śiące. P odw adzieste, JP- Dorocie Wiszoiew- kowey li ytacyi powtórn« termina 4, 5 i 7  te* 
skiey zł. siedrnset dw adzieścia  o śm , w obli- goł miesiąca septembra naznaczywszy;  o teto 
EU W . Ignacego Abłatnowicza. P odw adzieste  przez ninieyszą awuaoyę  wszystkich interesso'  
pierw sze, na ubogich Grodzieńskich i Wiłem wanych uwiadamia.  Roku 1 85 1 augusta 5 1 dnia. 
skich przy szpitalach mieszkaiącyeh , zł. tr zy  A d a m ' Goławski  P. Burmistrz.  (456)
tysiące. P odw adzieste drugie  , służącym zł. Kazimierz Drgutowicz Regent M. W.
dw a tysiące. P odw adzieste  trzecie, lokaiowi ---------------
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D rukarn ia  A . M arcinowskiego.
D o z w a l a  si i j  d r i /k o w a c . W i l n o .  i83i. d .  7 W r z e ś n i a .

C a n z o r  Leon P o ro w sk i.


